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Wychodzi codziennie z wyjątkiem | 
świąt. — Przedpłata miesięcznie z prczyno- 
szeniem 260 mk., W agencjach miesięcznie 
240 mk, Numer pojedyńczy 15 mk. niedzielny 


gaa mk. TELEFON ur.65 Skrzynka poczt, 13, 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 
za którą Redakcja bierze odpowiedzialność. 


A 
Gabinet zachwiany ! 


Warszawa, 6 lipca, 


W ciągu dnia wczorajszego odbywały się narady 
niektórych grug poselskich przed dzisiejszym posie- 
dzeniem, na którem Rząd p. Artura Śliwińskiego ma 
stanąć przed Sejmem. 

W stronnietwach, które głosowały już w Komi- 
sji Głównej przeciw powołaniu p. Śliwińskiego (Zw. 
L.-N., N. Chrz. Str. Li, Chrz. Dem., N. Zjed. L., Zjeda. 
Mieszcz., Kl. Kat.-Lud.) głosowanie przeciw votum 
zaufania dla tego Rządu jest rzeczą postanowioną. 

Klub Pracy Konstytucyjnej odbywał wczoraj 


przez cały dzień, z dwukrotną przerwą, narady do. 


godzinny 9-ej wieczorem i nie dokończywszy obrad, 
odłożył je do godz. 11-ej dzisiaj rano. Jak wiadomo, 
Klub ten, głosował wprawdzie za powierzeniem p. 
Śliwińskiemu zadania tworzenia Rządu, ale następnie 
musiał stwierdzić, że skład Rządu, szczególnie z po- 


"wodu usunięcia p. Skirmunta i p. Michalskiego, 


zaskoczył go i że wskutek tego Rząd ten nie może 
liczyć na poparcie Kl. Pr. Konst. To przekonanie nie 
uległo zmianie. ; 

Nie jest również rzeczą pewną, czy N. P. R. 
zechce wziąć na się odpowiedzialność za taki Rząd 
p. Artura Śliwińskiego i uchwalić mu votum zaufa- 
nia, Rada Naczelna N. P. R. dnia 25-go czerwca 


powzięła trzy uchwały polityczne, które potępiały ' 


wywołanie przesilenia poza Sejmem, ubolewały nad 
udziałem p. Naczelnika Państwa w grze mającej na 
celu interesy wyborcze, oraz polecały Klubowi 
Poselskiemu N. P. R. czuwanie nad tem, by zasady 
republikańskie nie doznały szwanku. Udzielenie po- 
parcia Rządowi p. Artura Śliwińskiego, zamierzają - 
cemu dalej prowadzić t. zw. zatarg konstytucyjny 
w duchu przeciwaym zasadom, republikańskim, nie 
godziłoby się z temi uchwałami, p 
Dziś o godz. 3 decydują się losy rządu Śliwiń- 

skiego. Nastąpi zakończenie dyskusji nad ekspose 
i decydujące glosowanie.. O ile można sądzić z na- 
strojów, które wczoraj panowały, rząd jest poważnie 
zachwiany i należy się liczyć z możliwością prze- 
silenia, } 

. Nad sytuacją naradzały się wczoraj wieczorem 
sejmowe grupy umiarkowane przy udziale K. P, K, 

„_ Wynik głosowania wczorajszego w Sejmie w spra- 
wie wniosku posła Woźnickiego, aby odroczyć dys- 
kusję nad ekspose i kontrwniosku posła Głąbińskiego, 
przyniósł sukces temu ostatniemu większością 195 gł. 
przeciwko 165 głosów i wywołał na lewicy wielką 
konsternację. | 
Co do samego ekspose, to wypadło ono bardzo 
blado. Był to stek frazesów oraz bardzo nieudolna 
krytyka poprzedniego rządu. Projektowane, rzekome 
reformy skarbowe oraz z dziedziny administracyjnej, 
były zaprawione pospolitą demagogją. 
Ekspose zobrazował najbarwniej poseł Głąbiński, 
który. według streszczenia Pata powiedział, co 
następuje : `. 
|. P. Głąbiński (Z. L. N.) w imieniu swego klubu 
oświadcza, że do rządu p. Artura Śliwińskiego nie 
ma zaufania. Ekspose p. premjera, zdaniem mówcy, 
Poza banalną krytyką błędów rządu poprzedniego, 

dącą zlepkiem kilku frazesów, odznacza się 
zupełnym brakiem programu. Mówca oświadcza, że 
rząd Obecnie podkopuje powagę władz i rządu 
W Społeczeństwie, nietylko na dzisiaj, ale i w przy- 
szło$ej, “a zarażem nie daje żadnej rękojmi poszano- 
wania i ochrony praw konstytucyjnych, utrzymania 
polityki państwa na linji pokoju w ścisłem porozu- 
mieniu z naszymi sojusznikami oraz nie nadużywania 
władzy i skarbu państwa dla celów partyjnych 
a Ww szozególności bezetronnego przeprowadzenia 
bliskich już wyborów do Sejmu i Senatu. 


Przystępujmy doTowarzystwa 
Obrony Kresów Zachodnich t 
SLOW OROGNOGNE 


Smigiel, piątek ? lipca 1992, 


UGŁOSZENIA STAROSTWA, KOMISARJATOW, . 
MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH 
«a a « SĄ PRAWOMOCNE. w w w w 


Bolszewicy a Kościół. 


Świeżo dochodzące do nas wieści z bolszewji 
świadczą, że bolszewicy za wszelką cenę chcą zgnieść 
kościół, Prawie jednogłośnie, bo w początku czerwea 
z doręczeniem noty rządu polskiego z dnia 28 maja 
r. b. o prześladowaniach kościoła katol. w Rosji 
wbrew traktatowi ryskiemu, bolszewićy napadli na 
kościoły w Mińsku, zrabowali je, uwięzili księży, 
sprofanowali mińskie świątynie, a broniącym je 
księżom wytoczyli procesy, szybko je przeprowadzili 
i skazali na cieżkie kary. 

Z innych miejscowości dochodzą nas nie mniej 
smutne fakty. Oto przy rabowaniu kościoła w Gat- 
czynie pod Petersburgiem komisarz-żydziak również 
s.rofanował Najświętszy Sakrament. Księża sta- 
wiający jakikolwiek opór są więzieni i oddawani pod 
Bąd za sprzeciwianie się rewolucyjnym zarządzeniom, 
a więc w ostatnich dniach uwięziono proboszcza 

| z Ligowa pod Petersburgiem ks. Piętkiewicza i ks. 
A. Wasilewskiego z zakładu na 14 linji w Petera- 
burgu, wraz z przełożoną Melanją Jabłońską i P. 
Rychlińską. 

Na Podolu dzieje się bodaj, że jeszeze gorzej. 
I kiedy, wiemy to z autentycznego źródła, tłómaczono 
w pewnym miejscu wyższemu dygnitarzowi czer- 
wonemu, że rzeczy kościelne są nietykalne i że su- 
mienie nie pozwala przyzwolić na ich zabieranie 
z całą bezczelnością cechującą semickiego dostojnika 
radził: „więc niech księża wewnętrznie nie zgadzają 
się, a tylke dopełnią zewńętrznego aktu oddania 
rewolucyjnej władzy rzeczy, stosownie do jej żądania”. 

A jednocześnie dochodzą nas wieści o nowej 
sprytnie ukartowanej kampanji. Jeszcze w 1918 r. 
bolszewicy żądali od proboszczów zawarcia kontra- 
któw na używalność kościołów Lutensylij kościelnych, 
jako pochodzących z „ludowego dobra”, Pozornie 
było to drobne żądanie i niejeden ad cvitanda ma- 
iora mala taki kontrakcik podpisał, nie zdając sobie 
sprawy z przyszłych konsekwencyj. | 

W 1922 r. bolszewicy przypomnieli sobie o tych 
umowach i perfidyjnie zadeklarowali : umowa zawarta, 
a zatem to nie jest własność kościoła, tylko „narod- 
noje dostojańje”, z którym rzekomi przywódcy na- 
rodu mogą zrobić co im się podoba. A zatem za- 
brać, zrabować, sprzedać żydom — słowem postąpić 
dowolnie. Lecz dbali o pozory prawne bolszewiccy 
prawnicy, zauważyli, że znikoma tylko część księży 
podpisała kontrakty. 
zmusić! I oto dochodzą do nas alarmujące wieści, 
że obecnie bolszewicy pod grozą zamknięcia kościo- 
łów i wtrącenia do więzień księży, żądania umów 
ponawiają. z 

W obliczu konferencji haskiej mimowolnie nasuwa 
się pytanie przy zestawieniu powyższych faktów, 
a również wobec nie przyjętej przez bolszewików 
propozycji Watykanu wpłacenia ekwiwalentu za 
kościelne przedmioty, byleby one zostały nietykalne, 
czy wogóle można z bolszewikami o czemkolwibk 
pertraktować? I jeszcze raz przychodzi pytanie, czy 
kościoły nasze gwałcone, duchowieństwo poniewie- 
rane, narodowość tępiona, niespełniany traktat ryski, 
nie nakazują serjo szukać środków zmuszenia czer- 
wonego sąsiada do liczenia się z prawami nam przy- 
sługującemi, 
ZZ ZZ ZOO ZZO ZWZZZZZZZ ZZOZ 


Obłęd niemiecki 
na Górnym Slqsku, 


Dzisiejsza „Morgenpost“ w sprawozdaniu o przy- 
jęciu reichswehry w Bytomiu podaje mowy, wygło- 
szone przez Niemców podczas tej uroczystości, Bur- 
mistrz dr. Scehepan w mowie swej iżył Francuzów 
i Polaków, nazwał traktat genewski głupstwem i za- 
pewniał, że niezadługo cały Q. Śląsk wróci do Niemiee. 
„Morgenpost“ w artykule wstępnym pisze mniejwięcej 
to samo i wyraża pretensje względem Polaków, iż 
oni oburzają się na Niemców z Tarnowskich Gór 
i z innych miejscowości za to, że przybyli do. By- 
tomia na wspomniane uroczystości. 

W Mikulczycach już po objęciu tej miejscowości 
przez policję niemiecką orgeszowcy zmuszali ludność 
polską do dekorowania domów flagami niemieckiemi, 
pod groźbą zapłacenia 500 marek kary. 


A zatem trzeba wszystkich 


RZ E eA Ta TA 
Cena ogłosz.: za 1-łam. wiersz petyt, 30 mk., 
w części urzędowej lub reklamowej 60 mk, 


Adr. Admin. i Red. Śmigiel - Wielkopolska, 
Poezt.kont. czek. A. Klóskowski w Po aniu 
nr. 200 363, w Wrocławiu (Breslau) nr.7 


Otrzymano . nowe wiadomości o napadach 
orgeszowców już po przejęciu G. Śląską przez po- 
licję niemiecką i reichswehrę. I tak 24. czerwca 
w Nowych Karmuntach w powiecie oleskim 10 orge- 
szoweów wtargnęło do mieszkania p. Franciszka 
Wieczorka. Orgeszowcy porąbali drzwi i okna i splą- 
drowali mieszkanie. W nocy 29 na 30 czerwca we 
wsi Lazany w powiecie oleskim orgeszowcy wybili 
szyby w mieszkaniach wszystkich Polaków i zamor- 
dowali gospodarza Józefa Szuszkę. 

W całej części G. Śląska objętej przez Niemców 
szerzą się w zastraszający sposób wypadki rabun- 
ków i morderstw, dokonywanych bądź przez orge- 
szowców, bądź przez nieznanych bandytów. W Mi- 
kulczycach dnia 3 bm. już po wkroczeniu policji 
niemieękiej orgeszowcy bezkarnie znęcali się nad 
ludności polską. IE 

Orgeszowcy %rządzają zasadzki na robotników 
polskich, wychodzących z kopalń, biją ich i maltre- 
tują. W tej samej miejscowości 66-letniej staruszce 
p. Ogórkowej kawano całować ziemię i wołać niech 
żyją Niemcy. S > 

Dnia 4 bm. od strony Zabrza orgeszowcy Toz- 
poczęli w ciągu południa gwałtowną strzelaninę, 
ostrzeliwując miejscowości Kończywę, Pawłów i Ku- 
natowo, które leżą w powiecie zabrzskim 1 katówie- 
kim, gdzie reichswehra już wkroczyła. 


7 R ji i T TĘ 
Święto Sokole w Rawiczu. 

Dnia 16 lipca rb. odbędzie się zlot Okręgu 
Leszczyńskiego w Rawiezu. Gniazda sokole przy- 
gotowują się należycie do złożenia egzaminu ze 
swojej całorocznej pracy. WE 

W dniu tym niech podąży stary, młody; inteligent, 
przemysłowiec, kupiec, rzemieślnik i robotnik na 
boisko Sokoła by przypatrzyć się ćwiczeniom cieles-- 
nym, aby szersze masy społeczeństwa zrozumiały 
i doceniały krzewienie sił fizycznych, że w zdrowem 
ciele jest duch silny i zdrowy. ź 

Niech ze wszystkich krańców wskrzeszonej Rze- 
czypospolitej przybywają sokoli i sokołice do grodu 
Rawicza w dniu 16 lipca 1922 r., by uczcić wielkie 
święto sokole, ponieważ pękły już okowy srebrzy- 
stego ptaka. 

W wolnej niepodległej Polsce urządza Rawicz 
(okręg Leszczyński), do którego należy przeszło 30 
gniazd sokolich, prawdziwe święto : Bo oto triumfuje 
twoja idea — polski Sokole! A zatem ramię do ra- 
mienia, do Rawicza, skąd ich ród, całem sercem, tak 
po polsku witać będzie wszystkich szczerze ich kre- 
sowy gród. „Czołem* ! 

Stefan Soborski, i 
prezes okr. Leszczyńskiego. — 
|| O Bicie Gas 
Komunikacja kolejowa 
na G. Sląsku. reg 4 

Dnia 24 czerwca podpisany został we % rocławiu 
przez pełnomocuila Rządu Polskiego p. Fr. Moskwę, 
Dyrektora Departamentu w Min. Kolei Żelaz., z przed- 
stawicielem Rządu Niemieckiego szereg układów, 
dotyczących komunikacji kolejowej transportowej 
przez część G. Śląska, przyznanej Niemcom na mocy 
decyzji Konferencji Ambasadorów. | 

Najważniejszy z nich p. t.: „Układ między 
Rządami Niemieckim a Polskim w sprawie uprzy- 
wilejowanego ruchu transportowego między Połskim 
Górnym Śląskiem a resztą Polski przez niemięcki 
G. Śląsk“. W wykonaniu przyjętych podożas roko- 
wań górnośląskich w Genewie zobowiązań Rządu 
Niemieckiego, przyznaje układ ten Polsce na linji 
polskiej (Górny Śląsk — Kluczbork — Poznań) 
2 pary pociągów pasażerskich (pospieszne i osobowy), 
6 par pociągów towarowych, oraz 4 pary podobnych 
pociągów, mających kursować w razie potrzeby. = 

Tranzyt osobowy jest uprzywilejowany : Korzy- 
stający z niego nie są poddawani na granicach re- 
wizjom celnym i nie są obowiązani zaopatrywać się 
w wizy niemieckie. Muszą natomiast posiadać i oka- 
zywać na żądanie dowody osobiste, Pociągi te prze- 
chodzą przez terytorja niemieckie zamknięte. Nie 
wolne do nich ani wsiadać, ani wysiadać, jak również 
przyjmować lub wydawać jakichkolwiek przedmiotów 
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Układ dodatkowy do powyższego układu likwiduje 
uruchomienie dalszych pociągów pasażerskich i to- 


Polski przez niemiecki Górny Śląsk. 
Dalszy układ normuje ruch towarowy między 
polskim Górnym Sląskiem a Prusami Wschodniemi 


| e ównie na widoku eksport węgla górno- 
śląskiego. w 
_ Układ o ruchu tranzytowym z niemieckiego 


Górnego Śląska do Prus Wschodnich został zawarty 
w wykonaniu art. 108 Konwencji Tranzytowej Polsko- 
Gdańsko-Niemieckiej z dnia 21 kwietnia 1921. 

Wreszcie układ o tymczasowem uregulowaniu 
ruchu tranzytowego między polskim Górnym Śląskiem 
‘a Prusami Wchodniemi, niemieckim Górnym Ślaskiem 
"a Prusami Wschodniemi oraz między Polską a Polską 
przez niemiecki Górny Sląsk, zapewnia kursowanie 
wymienionych pociągów do czasu uprawomocnienia 
się wyżej wymienionych układów. 

W ten sposób uregulowane zostało “połączenie 
między przyznaną Polsce częścią G. Śląska a Wielko- 
polską. 


- 


Niemcy w Polsce. 


+ _ Wychodzące w Polsce dzienniki niemieckie po- 
święciły w ostatnich dniach swe artyk. wstępne prze- 
jęciu przyznanej Polsce części G. Śląska. Artykuły 
te są eo do treści prawie zupełnie jednolite i nie 
zajmują się tyle faktem objęcia władzy na Śląsku 
przez rząd polski, iłe znaczeniem, jakie posiada ob- 
jęcie Śląska przez Polskę dla mniejszości niemieckiej. 
Mimo takiej linji wytycznej, zachowanej we wszy- 
stkich artykułach tego rodzaju, przejawiają się jed- 
nak w nich niekiedy wyraźne uczucia, z jakiemi się 
PRASĄ Niemcy w Polsce w stosunku od objęcia 
części Sląska przez Rzeczpospolitą. 

Uwagi bydgoskiej „Deutsche Rundschau“ (25. 6.) 
są pod tym względem bardzo wyraźne ; piszą one 
m. in. tak: „Nie przypominamy wam waszego zwy- 
cięstwa plebisceytowego, nie podajemy cyfr, które 
dziś jeszcze pokazują nam waszą stolicę Katowice 
jako miasto niemieckie w polskiej szacie“. „Deutsche 
Nachrichten“ (24. 6.) nazywając objęcie przyznanej 
Polsce częśći Śląska „ostatnim aktem dramatu‘, 
zauważają, że dopiero przyszły objektywny dziejo- 
pisarz będzie mógł stwierdzić, które z uczuć należy 
cenić wyżej — smutek niemiecki czy radość polską. 

. Obok takiego dość wyraźnego wyznania nieza- 
dowolenia z decyzji objawia się w odnośnych arty- 
kułach niemieckich pewne uczucie radości z powodu 
pomnożenia dzięki objęciu przez Polskę ziem śląskich 
IZ mniejszości niemieckiej w Polsce. 

"_ Górnośląskich Niemców wita prasa niemiecka 
jako „towarzyszy niedoli“, którzy odtąd będą kroczyli 
razem z całą resztą „nieszczęśliwych* Niemców 
w Polsce wspólnemi drogami. Mówimy jednym ję- 
zykiem, mamy jedno wspólne dziedzietwo i jedną 
wielką misję w świecie słowiańskim, która nam wbrew 
wszelkiemu oporowi nie pozwala zwątpić. Mimo, że 
prasa niemiecka zwraca przy tem uwagę na znacznie 
korzystniejsze z góry położenie Niemców górnoślą- 
skich dzięki gwarancjom układu genewskiego, to 
jednak wita ich jako towarzyszy wspólnej walki, 
mających kroczyć na wspólnych, choć może „cier- 
niowych i niepewnych“ drogach. 

Motyw ten wybija się we wszystkich artykułach 
powitalnych prasy niemieckiej na cześć Niemców- 
Górnoślązaków na plan pierwszy ; jest on tem cie- 
kawszy, bo staje w dziwnej sprzeczności z głoszo- 
nemi wciąż przez tę samą prasę tendencjami ,„poko- 
jowemi'* mniejszości niemieckiej. 

Głosy powyższe uczą nas więe ponownie, że 
wszelkie zapewnienia niemieckie o „pokojowych“ 
zamiarach Niemeów w Polsce pozostają zawsze na 
papierze, gdyż nawet teraz nie odczekawszy reali- 
zacji przepisów układu genewskiego przez Polskę 
w stosunku do mniejszości niemieckiej na Śląsku, 
wysuwają Niemcy ostentacyjnie hasło walki! O tem 
winno społeczeństwo nasze na zachodzie Polski 
zawsze pamiętać ! T 


Przesilenie na. rynku 
pieniężnym. 


W sprawie coraz groźniejszych oznak przesile- 
nia, jakie przeżywa nasz rynek pieniężny, ogłosił 
Związek Banków Wielkopolskich komunikat, w któ- 
rym zwraca uwagę na niepokojące zaostrzenie tak 
dotkliwie odezuwanego u nas głodu gotówkowego 
przez czynniki natury spekulacyjnej. Komunikat, 
stwierdzający obecny niezdrowy stan rzeczy na ryn- 
ku pieniężnym, kończy się następującym słusznym 
ostrzeżeniem pod adresem naszych sier przemysło- 
wo-handlowych : 

„Celem przetrwania obecnego przesilenia gotów- 
kowego ostrzegamy przed wszelką grynderką prze- 
mysłową, handlową i finansową, przed spekulaty- 
wnem przetrzymywaniem i magazynowaniem suro- 
weów i wyrobów, zalecając wielką ostrożność w prze- 
prowadzeniu, a raczej zaniechanie tranzakcji nie 
opartych na własnych siłach finansowych, a przece- 
niających zdolności kredytowe banków, które nie 
mogą aprobować polityki gospodarczej naszych sfer 
przemysłowych i handlowych, czerpiących kredyt za 
_fantastycznem wprost wynagrodzeniem, powodującem 
dalszy wzrost drożyzny, ze źródeł prywatnych, które 
w razie nawet słabych oznak jakiegokolwiek kryzysu 


z całą bezwzględnością bez żadnych skrupułów soc- 


jalno-gospodarczych kredyty udzielone wycofują mar- 


tz Polski do. nując nasz dorobek gospodarczy ostatniej doby". 


| Istotnie zaniechanie niezdrowej grynderki spe- 

| kulacyjnej jest jednym z podstawowych warunków 
uzdrowienia naszego życia gospodarczego. Oczywiście 
przyczyna obecnych stosunków ekonomicznych tkwi 
głęboko w naszych niezrównoważonych stosunkach 
finansowych, które trwać będą dopóty, dopóki 
będziemy miełi z gruntu chory pieniądz. Ale wszystko, 
co leży w mocy czynników gospodarczych musi już 
teraz być zrobione, aby uniknąć grożącego nam na 
wielką skalę krachu. 


KRONIKA 
ZALENDARZYK 
Dziś: Klaudjusza m. 
Jutra: Elżbiety kr. 
Wschód słońca 4,30, zachód 20,08 
Długość dnia 17,00. Ubyło 0,32. 


Z „Sokoła. Zarząd Tow. przypomina swym Człon- 
kem o dzisiejszem zebraniu, które odbędzie się w Strzelnicy 
o godz. 8 wieczorem. 


, Zebranie Koła inwał. woj. odbędzie się w niedzielę, 
dnia 9 lipca w sali strzeleckiej o godz. 12 w południe. 


Czy żyto będzie droższe © W „Gaz. Powsz.”, 
organie Producentów Rolnych, piszą, że fałszywie oceniają 
położenie ci, którzy sądzą, ża ceny zboża dojdą do 15 tys. 
mk. a w Kongresówce nawet do 20 tys. mk. za centnar. 
Głoszenie takich poglądów wywołuje rozgoryczenie mas 
robotniczych i budzi złudne nadzieje, które ziścić się nie 
mogą wobec tego, że ceny zboża u nas równają się cenom 
na rynku światowym. 


Czereśnie tanieją. Z powiatu kępińskiego piszą: 
Dobry urodzaj, jaki w tym roku mamy na czereśnie, 
spowodował olbrzymi dowóz tego słodkiego owocu na 
rynki. Wobec tego ceny, które dotychczas trzymały się 
wysoko, gwałtownie spadają. Podczas gdy u- nas żądają 
jeszcze 60—100 mk. za funt, w innych miastach spadły już 
na 40 — 80 mk. 


Popis chórów Śpiewackich. W Sniedziskach, w po- 
wiecie śreckim, odbył się popis chórów  Śpiewackich, 
w którym wzięło udział także pięć zespołów włościańskich 
chórów. Po powitaniu na dworcu odbyło się nabożeństwo, 
poczem odbyły się popisy w Parku Sniedziskim. Pierwszą 
nagrodę przyznano Chórowi Włościańskiemu w Lackach, 
drugą kołu śpiewackiemu w Źabsku. Oba te koła pozostają 
pod E iaa h. p. Romanowskiego. Trzecią nagrodę otrzy- 
mało Koło śpiewackie Dębińsłiķġ Poznań, pozostające pod 
batutą p. Siedleckiego, czwartą Koło śpiewackie Zaniemyśl 


pod dyrekcją ks. Faustmana, wreszcie piątą Lutnia 
Sniedziska. 
Na popisach był obecny między innymi ks. prof. 


Zimmerman z Krakowa. Chóry przygotowują się na zjazd 
okręgowy, który odbędzie się w Poznaniu 30 b. m. 


Pierwsze doktoraty lekarskie na Uniwersytecie 
poznańskim. Pierwsze doktoraty wszech nauk lekarskich 
na wydziale lekarskim Uniwersytetu poznańskiego uzyskali 
pp.: Bronisław Piełowski i Zygmunt Zmura, obaj z Pomo- 
rza. Promocji dokonał prof. dr. Gantkowski. W gorących 
słowach przemówił dziekan wydziału lekarskiego prof. dr. 
Wrzosek wzywając promowentów do naśladowania naszych 
wielkich lekarzy, jak Karola Marcinkowskiego, poczem 
promotor dr. Gantkowski, składając życzenia nowo promo- 
wanym, podkreślił obowiązek pracy społecznej i obywatel- 
skiej lekarza. 


Telegramy, 


Odsetek polskości w naszych miastach. 
Warszawa, 4, 7. (4. W.) Na podstawie spisu 


ludności 4 30. 9. 21 odsetek ludności polskiej 
w pięciu największych miastach przedstawia się 


następująco. Warszawa 72.3 proc., Łódź 58.9 proc. 
Lwów 61.9 proc., Kraków 84 proe., Poznań 94 proc. 


Port włęGdyni. 

Warszawa, 4. 7. (A. W.) Roboty około portu 
w Gdyni postępują naprzód. Zaczęto już budować 
jeden z moli portowych, dzięki czemu można już 
wyładowywać i załadowywać największe statki bez 
potrzeby udawania się do Gdańska. Koszt dotychcza- 
sowych robót wynosi około 400 miljonów marek. 


Występy komunistyczne. 

Paryż, 5. 7. W Izbie deputowanych podczas 
wczorajszy obrad nad wolnością prasy i nad po- 
rządkiem publicznym w Tunisie wystąpił nagle poseł 
komunistycznych Vaillant Couturier osobiścię przeciw 
prezydentowi Poincaremu, zarzucając mu winę wy- 
wołania wojny. | 

Wobec oburzenia całej Izby uchwalono 498 
głosami przeciw 50 odłożyć dyskusję nad odpowie- 
dzialnością za wojnę na dzisiaj. 

W ten sposób chcą raz na zawsze zdyskredyto- 
wać komunistów. 


Z giełdy gdańskiej. 

Gdańsk, 6. 7. Na wczorajszej giełdzie popołud- 
niowej notowano: Marki polskie 8.88 i pół do 8.91 
i pół, przekazy na Warszawę 8.93 i pół do 8.96 i pół, 
na Poznań —, Dolary 4185841942. Londyn 185810 — 
186190. Paryż 346050—360850. 


RT 


Notowanie Giełdy Zbożowej w Poznaniu 
z dnia 5. lipca 1922 r. 
Loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych. 


| 


Żyto 19000 mk. 
Pszenica 23000—25000 ,, 
Jęczmień — R 
Owies 185600—19500 ,, 


Mąka żytnia 709 
z workami 
Mąka pszenna 657/, 
Ospa żytnia 
„  pszeana i 
Usposobienie chwiejne, 


25500—26600 , 
34000 —35500  ,, 
10600  ;, 
9800 ;, 


"Targ Rzeźni miejskiej w Poznaniu, 
„Urzędowe sprawozdanie komisji targowej. 
W środę, 5 lipca 1922 spędzono: 


16 wołów, 105 buhaji, 145 krów i jałówek, 387 cieląt 
1158 tuczników, 310 owiec, — kóz, — prosiąt. 
| Płacono za 100 kg, żywej wagi: 
Za: I. kl. TEK III. ki. 
marek | marek marek 
E| | 
Bydło f | 44000—46000 | 84000—36000 | 10000—12000 
Cielęta . . . . | 46000--48000 | 38000—42000 |. e 
Tuczniki | 68000—70000 | 62000—64000 | 56000 —60000 
OWCE Pes | 40000—42000 | 34000 - 36000 | 


Przebieg targu: spokojny. 


Redaktor: Julian Tyczka, Śmigiel. 
Właściciel i wydawca: A. Klóskowski, Poznań 8, 
Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu. 


Żniwiarki : Drylowniki 
Kosiarki : Grabie konne 
Młócarnie : Maneże wsi. 
polecam zaraz do dostawy 


Reperacje 


maszyn i narzędzi rolniczych, garni- 
turów parowych i maszyn żniwnych 
wykonuje wzorowo, spieszno i tanio. 


Jestem każdą Środę osobiście w Smiglu 
w Hotelu pod Białym Orłem do 11-1ej 


Józef Nitsche 


fabryka maszyn rolniczych 


w Dłużynie p. Włoszakowice 
Telefon Włoszakowice Nr. 6, — 


FOCIE KEK a 
gg Miętę, kwiat lipowy, $ 
rumianek 

cd 


ka | 
G f: 

kupuje w świeżym A 
>| isuchym stanie 


$ | 
tj M. Stachowiak. 


$ 
B 


CZ 


WSZELIŁEE DRUHI 
w zakres dpukarstwa wiłodząte, 


wykonuje i przyjmuje 


Drukarnia Klóskowskiego w Śmiglu. 


2 8 e x coe l 
Wegielkowalski 

B do oddania w każdej ilości 
Kolejka śmigielska. 


Kosiarki, Żniwiarki, Grabie konne, 
Drytowniki, Młócarnie, Maneże na 
życzenie do dostawy. 


Przyjmuje wszelkie 


reperacje 


maszyn i narzędzi rolniczych także garniturów 
parowych, Centryfug wszelkich systemów. 


Polecam się jaknajlepszą i tanią obsługą 


Z.iBiafecki 
Największy warształ reperacji maszyn roln. 


Śmigiel, nowy Rynek nr. 12. 
TOE R E 


Po" u O 
Wozownia 
na 4—6 wozów 
Drogerja Poznańska od zaraz , s 


ST. KOTECKI do wynajęcia 


Śmigiel _Wielichowo.| Nowy rynek 1f, 


Baczność! 
OLIWY do MACHIN 
i do CENTRYFUG 
SMARY NA OSIE 
czarne i żółte 
poleca jaknajtaniej 


